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Budżet w Senacie.Zabawa na gruzach.
Posłowie i senatorowi© ze 

Stronnictwa Ludowego i ze stron­
nictw opozycyjnych nie glosowali 
za budżetem.

Do tego, by nie głosować za 
budżetem, skłoniło posłów i sena­
torów ludowych wiele przyczyn.

Pierwszą i najważniejszą przy­
czyną — to ta okoliczność, że w 
czasach katastrofy gospodarczej — 
nic można przecież utrzymywać 
<*iężarów i podatków w tej samej 
wysokości, jak w dawnych do­
brych czasach.

A tymczasem klub ,.Be-Be“, 
mający w Sejmie większość — 
uchwala budżet w granicach do­
chodu z roku ubiegłego — nie li­
cząc się z tern, że od roku zeszłego 
do roku bieżącego stan gospodar­
czy kraju pogorszył się wielo­
krotnie.

Ponadto klub ,.Be-Be“ nie liczy 
się z tern, że od roku zeszłego do 
bieżącego wiele firm i gospo­
darstw zbankrutowało, że podat­
ki, które płaciły firmy obecnie 
zbankrutowane, rozkłada się na re­
sztę podatników.

Tymczasem wszystkie warszta­
ty, opłacające podatki, wymagają 
dziś ulg daleko idących, a nie 
zwiększonych podatków.

Lecz z tern nikt sie nic liczy.
Zamiast ulg podatkowych —| 

klub .,Be-Be“ uchwala ooraz to no­
we __ustawy' podatkowe. Gnio­
tąc przy tern resztę jeszcze żyją- 
■ych warsztatów.

Czy klub Stronnictwa Ludo­
we *?,> jest w stanie glosować za ta­
ką gospodarką podatkowa w Pol- 
sc»'’ - Nie! ,

To też posłowie ludowi za usta­
wami, nakładającemi nowe p o d a t ­

ki, nie głosowali, a i za budżetem 
glosować nie mogli.

Drugim powodem, dla którego 
posłowie i senatorowie ludów za 
vjudżetem nie głosowali — to oko­
liczność, że budżet ten jest nie­
realny.

Ten budżet, to — jak domek 
z kart, co to przewrócić się może 
w ciągu kilku t>Tgodni.

Budżet na rok przyszły jest 
uchwalony w kwocie 2.450 miljo- 
nów złotych. Tymczasem, gdyby 
drn 1 ( J * ! <1 x bu wynosiły w każ­
dym miesiącu tyle, ile one wynio­
sły w s1>*< v.r i*, roku bieżącego 
(1T5.000.00Ó zł.) — to wówczas 
miel i myśmy budżet całoroczny w 
sumL 2.100 miljonów zl.

Tymczasem wszystkim jest wia- 
domem. że miesiąc styczeń jest 
najlepszym miesiącem, jeśliby 
chodziło o Wpływy skarbu. W tym 
miesiącu wszyscy kupcy i przemy­
słowcy wykupują świadectwa 
przemysłowo i handlowe. Daje to 
dużo pieniędzy skarbowi.

Lecz miesiąc styczeń minął i 
przyjdzie on — aż za rok.

Teraz idzie „przednówek** — 
znamy polski „przed nówek** — 
kiedy to większość rolników nie

Na wtorkowem posiedzeniu Se­
natu przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej nad preliminarzem 
budżetowym na rok 1932/33. Sen. 
Drucki-Lubecki (B.B.) referował 
budżety p. Prezydenta Rzplitej, 
Sejmu i Senatu, Ń. I. K. oraz Pre- 
zydjum Rady Ministrów. Budżety 
to nie wywołały żadnej dyskusji.

Sen. Erenkrajc referował preli­
minarz budżetowy Ministerstwa 
W. R. i O. P. Komisja budżetowa 
wnosi o przyjęcie budżetu w wy­
sokości, przedłożonej przez Sejm. 
jednak z pewmemi przesunięciami, 
które mają na celu zasiłki dla in-

Wtorkowc plenarne posiedze­
nie Sejmu marszałek Świtalski 
otworzył o godzinie 10,30. Pierw­
szym punktem porządku dziennego 
było glosowanie nad nowelą do 
ustawy emerytalnej. Marszalek 
oznajmił, że jest zgłoszony wnio­
sek posła Regera (P.P.S.), który 
można traktować albo jako wnio­
sek, albo jako poprawkę do ustawy 
o skreśleniu z niej art. 1. Ponie­
waż plenum oświadczyło się za 
traktowaniem togo jako wniosku,

jest w sianie zapłacić gr«>sza po­
datków, nawet w latach dobrej 
konjnnktury. A co tu mówić o 
„przednówku** tegorocznym?

Już dziś niemal całe powiaty, 
' *v<Ji wr „pracy** ko­

morników i egzekutorów — nie 
wpłacają nawet czwartej części 
tych podatków, jakie tam nało­
żono.

W tych warunkach budżet na­
wet o połowę niższy — byłby za­
ledwie budżetem takim, na które-

stytucyj naukowych. — Senator 
Jabłonowski (Klub Narodowy) 
twierdzi, że społeczeństwo jest za­
skakiwane projektami ustaw w 
dziedzinie oświaty, przyczem za­
znacza, że projekty ustawy o re­
formie szkolnictwa są sprzeczne 
z postanowieniami Konstytucji.

Po przemówieniu sen. Zalew­
skiego (B.B.) oraz sen. Thulli, sen. 
Utty i sen. ̂ Zakrzewskiego, zabrał 
glos min.W.R. i O.P. Jędrzejewicz.

W środę ‘Senat obradował nad 
budżetem Ministerstwa Robót Pu­
blicznych oraz Ministerstwa Re­
form Rolnych.

marszałek przystąpi! do glosowa­
nia nad ustawą całą. Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu glosami posłów B.B.W.R., 
gdy lewica wyszła ze sali, a prawi­
ca nie brała udziału w posiedzeniu. 
Następny punkt porządku dzien­
nego o dodatkowych kredytach dla 
funduszu bezrobocia marszałek 
zdjął z porządku obrad.

Na tern posiedzenie, które trwa­
ło pięć minut, a więc tak długo, 
by posłowie z B. B. mieli możność

go pokrycie wpłyną dochody z po­
datków i monopoli.

To też nic dziwnego, że posłowie 
ludowi za tak wielkim budżetem, 
jaki uchwala „Be-Be“, .— nie glo­
sowali.

Klub ,.Be-Be“ z tern wszyst- 
kiem się nie liczy.

Posłowie z „Be-Be‘* robią wra­
żenie ludzi, którzy stworzyli sobie 
„dziką zabawę** — na gruzach ży­
cia gospodarczego.

na rozkaz usiąść i podnieść rękę 
przy głosowaniu, zakończono.

Jednodniowy strajk 
pracowników miejskich

Zapowiedziany na dzień 1 mar­
ca br. strajk pracowników miej­
skich, jako protest przeciwko no­
wej obniżce zarobków, minął w 
stolicy spokojnie. Strajkowało 
około 13 tysięcy pracowników ma­
gistratu i przedsiębiorstw miej­
skich.

Pozatem w dniu tym strajko­
wali pracownicy miejscy i w sze­
regu innych miast, jak w Łodzi, 
Piotrkowie, Brześciu n. B„ So­
snowcu oraz wielu innych mia­
stach i miasteczkach.

Z w ojny
chiósKo-japoóskiej.
Wojna na froncie chiósko-ja- 

pońskim z każdym dniem staje się 
coraz to bardziej zaciętą i krwawą 
W obecnej chwili walki to toczą 
się wyłącznie tylko pod fortami 
obronnymi Szanghaju, w okoliez. 
nych wsiach oraz w Samem mie­
ście Szanghaju.

Pomimo zadętej obrony i nie­
jednokrotnych pomyślnych wyni­
ków walk, wojska chińskie w o- 
statnich dniach poniosły kilka po­
rażek.

Na froncie Kiang-Wan chińska 
brygada piechoty, złożona z 3000 
ludzi, która zamierzała wykonać 
atak na pozycjo japońskie, została 
przez wojska japońskie przedwcze­
śnie odkryta i ogniem huragano­
wym, rozpoczętym przez Japoń­
czyków, zniszczona.

Padło przeszło 2000 Chińczy­
ków. Po tej krwawej bitwie zda­
wało się, że Japończycy dzięki 
swej przewadze liczebnej odniosą 
zwycięstwo, lecz wojska chińskie 
zostały czemprędzej wzmocnioną 
oddziałami, które nadeszły z To* 
z g, zmuszając Japończyków ćk 

rotu.
jak  donoszą, ostatnio Japończy­

cy przeprowadzili ponownie atak 
na Kiang-Wan, przyczem wojska 
chińskie opuśdły tę miejscowość 
z powodu niemożliwych warun­
ków, panujących w mieście, które­
go ulice są formalnie zasiane tru­
pami mieszkańców miasta, zabi­
tych skutkiem bomb, rzucanych 
przez samoloty japońskie.

Chińczycy zajmują obecnie lin 
ję okopów, bezpośrednio przylega 
jąca do Kiang-Wan.

Usiłowania Japończyków wy­
parcia Chińczyków z nowozaję- 
tych pozycyj, pozostały bez rezub 
tatu.
Jł W dzielnicy Szapei walki fo­
czą się w dalszym ciągu. W dziel­
nicy tej szerzy się z niebywałą si­
lą pożar, wzniecony przez padają- 
će pociski.

Według ostatnio nadeszłych 
wiadomości, wojska chińskie za* 
czynają opuszczać Szanghaj.

Pięć minut!!!
B.B. uchwalił ustawę emerytalną. — Opozycja opuściła salę obrad.

Z WALK W SZANGHAJU.
Pięciu żołnierzy japońskich usadowiło* się na dachu jednepro z domów w dziel* 

nicy chińskiej, skąd ostrzeliwuje przeciwników .

t
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Nie trzeba mieć złudzeń.
zywanie się z przyjętych dawniej 
zobowiązań. Wypływa stąd jasny 
wniosek, a mianowicie ten, że 
wzmożenie obrotu ziemią nastąpi 
jedynie wówczas, gdy drobni rol­
nicy uzyskają możliwość kupowa­
nia parcel. Do tego zaś potrzebne 
są niezbędnie dwa warunki. Pierw­
szym z nich jest odciążenie wło­
ścian z bieżących trudności płatni­
czych i uwolnienie od zmory w po­
staci sekwestratora i egzekutora, 
drugim zaś — stworzenie dogodnej 
formy kredytu, zapewniającej moż­
liwość wypracowania z nabytej 
roli sum, potrzebnych na spłacenie 
rat i procentów.

Tu i ówdzie kołaczą się jeszcze 
myśli, iż pomimo wszystko, chłop 
posiada ukryte oszczędności.

Finlandia w  obliczu przewrotu.

Sejm uchwalił ustawę'o uła­
twieniu dobrowolno j parcelacji 
ziemi, na ratowanie reszty folwar­
ków od sprzedaży w drodze lic.y- 

• taeji. f .Tak wiadomo, ciężkie poło­
żenie rolnictwa powstało wskutek 
następujących okoliczności:

1. W ciągu trzech lat rolnicy 
prowadzili swe gospodarstwa bądź 
bez zysków, bądź zo stratami;

2. w tym okresie zasoby gotów­
kowe, jeżeli je kto miał, zostały zu­
żyte,
. 3. równocześnie wzrosło w spo­

sób wydatny zadłużenie warszta­
tów rolnych,

4. długi rolnicze w znacznej czę­
ści noszą niewygodną formę dłu­
gów krótkoterminowych,

5. bieżące dochody uniemożli­
wiają wykupywanie zobowiązań 
w terminie, przyczem ogólne zadłu­
żenie rolnictwa rośnie wobec ko­
sztów sądowych i egzekucyjnych.

Powyżej scharakteryzowany 
stan rzeczy dotyczy wszystkich rol­
ników bez względu na obszar po­
siadanego gruntu. Ciężar niewła­
ściwego zadłużenia i zbyt dużych 
odsetek zjednoczył w niedoli 
wszystkich rolników. Dlatego też 
niewątpliwie, komisje, pracujące 
nad znalezieniem wyjścia z trudno­
ści finansowych, wezmą pod uwa­
gę wszystkie kategorje warsztatów 
rolnych, uwzględniając specyficzno 
Dołożenie każdej.

Wśród pomysłów, jakie przedo­
stały się już do wiadomości pu­
blicznej, znajduje się ustawa ąłat- 
wi en i a obrotu zi em i ą, k tóra pozwo­
liłaby przez sprzedanie części ma­
jątku rolnego na uratowanie reszty.
Teoretycznie biorąc, . plan ten od­
nosi gię do wszystkich rolników, w 
praktyce jednak, z pewnością do 
większych majątków ziemskich, 
fnnemi słowy, właściciele folwar­
ków będą parcelowali, a włościanie 
będą nabywali parcele.

Pomysł w zasadzie możnaby u- 
znać za słuszny zarówno dla rolnic­
twa, jak i dla państwa.- Pragniemy 
jednak zwrócić uwagę na jedną za­
sadniczą okoliczność, a mianowicie 
na umożliwienie wlościaństwu na­
bywania ziemi.

Nikt przecież nie łudzi się, że 
można ożywić obrót ziemią .jedynie 
przez usunięcie formalnych utru­
dnień, potrzebny jest jeszcze pie­
niądz, którego drobni rolnicy nie FANTASTYCZNA SZYBKOŚĆ.
posiadają już nietylko na zakup „Niebieski ptak“, na którym znany rekordzista automobilowy, Malcom Campbell, uzy- 
nowych gruntów, ale nawet na opę-| skal w tych dniach w Dayton-Beach na Florydzie fantastyczną szybkość 408 kim. na go­
dzenie bieżących potrzeb i wywią- dzinę, przez co poprawił swój dawny rekord o 12 kim.

' — - ----------  - ■■■ ..... * — ——

Jest bo mniemanie zupełnie bez­
podstawne. Kto na tein buduje, J 
ten się grubo zawiedzie.

- Na wsi pieniędzy niema. I je­
śli chcemy, ażeby drogą sprzedaży 
pewnej części majątków ziemskich 
ratować resztę — to trzeba na ku­
pno ziemi stworzyć tani i wy­
godny kredyt.

Wszystkie te względy każą tak 
planować całą praoę, mającą na 
celu uzdrowienie finansowe rolnic­
twa, by nie uczynić żadnego kroku, 
w rezultacie którego nastąpiłoby 
przeciwstawienie interesów róż­
nych kategoryj rolników, którzy 
w tej chwili mają zupełnie jedna­
kowe potrzeby i jednakowe bolącz­
ki. Potraktowanio niewłaściwe po­
trzeb drobnego rolnictwa uniemoż­
liwi rozwiązanie spraw, związanych 
z pelopszoniem sytuacji finansowej 
większych warsztatów rolnych.

W Finlandji daje się zauważyć 
w ostatnich dniach ożywiona dzia­
łalność tak zwanych Lappowców. 
Stronnictwo, które zaledwie do­
piero przed półtora rokiem wystą­
piło na widownię z hasłem walki 
z bolszewizmem, socjalizmem i z 
ówczesnym parlamentem, mają­
cym większość lewicową, powsta­
je na nowo do walki, wysuwając 
hasła rozpatrywania wszystkich 
spraw politycznych kraju pod ką­
tem widzenia masy rolniczej, a nie

pod kątem widzenia miast i prole­
tariatu miejskiego, który jako le­
piej zorganizowany i osiadły w 
wielkich centrach, wywiera na de­
cyzje polityczno-socjalne tak wiel­
ki wpływ.

Lappowcy zaczynają się kon­
centrować w Mantsala, o 50 km na 
półm od Helsingforsu. W Mantsala 
znajduje się jakoby b. szef sztabu 
fińskiego, Walenius, oraz przy­
wódca ruchu lappowskiego. Koso- 
lo. W mieście jakoby ogłoszono

JAN KONIEWSKI.

PRZEZ CIERNIE 0 0
• Po otrzymaniu pierwszego li- 

stu od Stacha, który przoslauy 
byl do jego rodziców, gdyż tak się 
umówili, zaczęła z nim korespondo­
wać, opisując mu, co się dzieje w 
wiosce i jakie panują tu nastroje. 
Ody się mieszkańcy dowiedzieli 
o prawdziwym powodzie ustąpie­
nia Stacha, podzielili się na dwa 
obozy. Jeidni byli zwolennikami 
Stacha i jego programu prac, inni 
zaś byli przeciwni mu.

Michał zaś chodził po wsi i prze­
chwalał się, żc tak szybko spowo­
dował wydalenie Stacha zc wsi. 
Lecz pomimo tego, żo został już 
sam we wei, do żadnej organizacji 
nie należał. Natomiast jeszcze 
częściej zaglądał do Chaima, który 
nadal w ukryciu utrzymywał 
rwódkę.

17

CELU I SZCZĘŚCIA
Zachodził toż coraz częściej i do 

Zapałów. Zosi natomiast nie mógł 
nigdy zastać. Zawsze wynajdy­
wała jakieś sprawy, związane z 
Kol, m Młodzieży czy też Kółkiem 
Rolniczem i ulatniała się na czas, 
gdy w domu przebywa! Michał. 
Nie zrażał się jednak tern, lecz jak 
mógł, tak się podchlebiał ojcom, 
spodziewając się. że mu pomogą do 
uzyskaniu ręki ich córki, Zosia zaś 
coraz to większą i coraz to otwar- 
ciej wyrażała mu swoją niechęć.

• #

Czas płynął. Ażeby oderwać 
myśli od Stacha, Zosia coraz to 
mocniej angażowała się w pracy 
społecznej, pracując* niezmordowa­
nie. W komitecie zbierania datków 
na budowę Domu Ludowego była

wszystkiem. Nie zrażała się prze­
ciwnościami, a przeciwnie, z coraz 
większym uporem pracowała dla 
dobra ogółu.

Przy takiej pracy, rok minął, 
jakby z bicza strzelił. Już i na bu­
dowę Domu zebrana była poważna 
suma, a i gospodarze chętnie po­
magali, zwożąc materjaly budo­
wlane na Dom Ludowy.

Stach, pomimo, że go nie było 
na miejscu, z daleka jak mógł tak 
pomagał Zosi w tej pracy. Skoń­
czywszy szkolę szoferów, podróżo­
wał dużo samochodem po świecie, 
przesiał więc Zosi plan widzianego 
pięknego Domu Ludowego, który 
został przez Komitet budowy 
przvjętv i zatwierdzony.

Byl fo plan piętrowego domu. 
Na dole z jednej strony bvłv ubi­
kacje, przeznaczone na spółdziel­
nię, z drugiej strony lokal na mle­
czarnię, w środku zaś pomiędzy tc- 
rai ubikacjami było miejsce dla po-

i

GEN. SCHIRAKAWA,
objął po gen. Uyeda dowództwo wojsk 
japońskich, walczących w Szanghaju-

stan oblężenia. Obliczają, iż w 
Mantsala zebrało się 5000 zbroj­
nych mężczyzn i ciągle napływają 
nowi.

Krążą pogłoski, iż przygotowu­
je się marsz na Helsingfors celem 
wymuszenia na rządzie ustępstw 
politycznych przez rozwiązanie 
socjalistycznych związków zawo­
dowych i usuniecie niektórych 
wyższych urzędników.

W niedzielę wieczór odbyło się 
posiedzenie rządu fińskiego z 
udziałem szefa sztabu generalnego 
i naczelnego wodza. O przebiegu 
posiedzenia nie przedostało się 
nic do wiadomości publicznej.

Przywódco ruchu lappowskie- 
go. Kosola. miał oświadezvć. iż od­
powiedzialność za wypadki spa­
dnie na rząd, który lekceważy 
ostrzeżenia lappowców.

Wobec poważnej sytuacji wła- 
dża w stolicy Finlandji przeszła 
w ręce wojskowych.

Ttuch włościański, skierowany, 
przeciwko obecnemu rządowi, roz­
szerza się na całą Finlandję. Głó­
wna kwatera znajduje się wciąż 
jeszcze w Mantsala.

Rząd fiński otrzymał ultima­
tum z głównej kwatery powstań­
ców. w którem domagają się ustą­
pienia ministra spraw wewnętrz­
nych oraz całego rządu i apelują 
do prezydenta republiki, aby nie- 
zwłoczuio zaradził złu, dopóki po­
żar nie ogarnie całej Finlandji.

Według ostatnich doniesień — 
kilka tysięcy uzbrojonych lappow­
ców wraz z oddziałem wojska, któ­
re przyłączyło się do lappowców. 
ruszyło w kierunku stolicy.

Przyjaźni, zdrowia sobie przy ku­
flu życzymy, a bodaj że to i to przy 
kuflu tracimy.

KOCHANOWSKI.

mieszczenia sprzętów Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Na górze zaś by­
ła duża salka teatralna ze sceną, 
po bokach zaś pokoje na czytelnię, 
bibljotekę i na Kasę Stefczyka. 
Budynek miał bydLdość obszerny, 
potrzeba była przeui dla wykona­
nia go dość dużego nakładu pie- 
uiężuego.

Materjal potrzebny do budowy 
byl już prawie zwieziony, a po­
czynione przez Stacha przed ro­
kiem starania o uzyskanie sub­
wencji, zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem i potrzebne 
pieniądze zostały im przyznane.

Postanowiono przeto przystą­
pić do budowy. Majstrów sprowa­
dzono z miasta, ludność pomagała 
jak mogła, budowa przeto postę­
powała szybko naprzód, aż po pew­
nym czasie zbliżała się już ku koń­
cowi. ^

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Co i |aK się w Polsce dzieje ?
Przemówienie p. pos^a Jana Smoły 

na posiedzeniu Sejmu.

SŁOWA A CZYNY. I watelskie, wolność prasy, wolność zgro*
r»_ a „ . i „ i „  ' nmdzcń i stowarzyszeń. Jeżeli one wi*

S E T  *  KonstytocJI, ,o .bow i^w .*

r

grupa
zupełnie jeszcze od swych poprzednich 
zasad politycznych, wicemarszałek Sej* 
mu p Polakiewicz referując budżet Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych dla 
władz administracyjnych i dla poiicji 
powiedział:

„Urzędnik administracyjny i poli* 
cjant powinni być obywatelami, któ* 
rzy siły swe i wiedzę poświęcą spoić 
czeiistwn i Państwu, i który jest przy* 
jacielem.doradca i stróżem zdrowia, 
życia I mienia obywateli. Obywatel 
polski ma uzasadnione prawo doma* 
•:ać się od funkcjonarjuszy państwo­
wych pomocy i wczucia się w jego po* 
trzeby życiowe, a nietylko obserwować 
wnikanie rządu w postaci zakazów' czy 
egzekucyj*.

Zdaję mi się, że największy zwolen* 
nik dzi iejszego rządzenia nie mógł by 
uzasadnić i udowodnić, że t© piękne

powinny, i p. Ministra Spraw Wewn.
P Minister w przemówieniu na ko­

misji mówi przede wszystkiem o obo* 
wiązkach obywateli.

Ja się zgadzam, że wszyscy obowią* 
zani są wypełniać obowiązki, ale mnie 
się zdaje, że jeżeli chodzi o obywateli, 
to oni obowiązki swoje spełnili nale­
życie. Spełnili najbardziej ofiarnie — 
na froncie, spełniają jc wszędzie, spcbj 
niają je dziś, wylatując ze swych go*' 
spod ars t w.

KONFISKATY.
W Konstytucji mamy zagwaranto 

wana wolność prasy. Okazuje się je* 
dnak, że co 3 lub 4 numer .każdego pi= 
sma opozycyjnego je»t konfiskowany, i

Co się tedy konfiskuje? Czy arty-' 
kuły tych partyjników?

Otóż w Przemyślu przez iiuienika
zasady zestały wcielone w życie już p. Ministra Sprawiedliwości, starostę 
nietylko przez administrację i policję, Michałowskiego, zostały skonfiskować

KONKURS spożywców cuKru
pod hasłem:

N A G R O D I :  i - s z &  1 0 0  z i ,  i i - g o  5 0  z t .
(przez losowanie) i 1 4 * n a g r ó d  p o  2 5  z ł o t y c ł l *

Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie 
bezpłatnie przesłana gra towarzyska, lub 
wielobarwnie ilustrowana książeczka.

Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:
1. CuKier — daje smak jarzynom
2. CuKier — udelikatnia mięso
3. CuKier — najlepsza zaprawa zupy
4. CuKier — to podstawa wykwintnego sosu

wybrać dla propagandy taki®, które w Polsce najlepiej w praktyce 
się przyjmie, aby zapoczątkować zasadę, stosowaną w kuchniach za­
chodniej Europy.

ale nawet przez tak wysoki urząd Mi* 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, o 
którym p. minister mówił, że jest urzę* 
dem ministra nad samorządem.

CO SIFJ DZIEJE Z SAMORZĄDEM.
Weźmy dziś samorząd i zapytajmy, 

co się stało z tą piękną republikańską 
nstytucją. i. tą szkolą wychowania

ne wyjątki z wyroku Sądu Najwyżej 
szego. Widocznie starosta dopatrzył j 
się cech przestępstwa w wyrokach Są-i 
da Najwyższego i dlatego mnslai jej 
skonfiskować. (P. Rabski: Praworządni 
nośe a la Paschalski).

A weźmy jawne sprawozdania są*: 
dów Rzplitej, o których to rozprawach1

Wszędzie,  gdzie  
u ż y w aVi y sol i ,  
należy również  
używać cukru!

H a k la ić  z n a c z e k  10 g r .  1 w y s ta ć  w  o tw a r te ]  b o p e re ie  
z n a p is e m  . .d r a k " .

Do Biura Propagandy Konsumcji Cukru 
WARSZAWA, Karowa 20.

Głosuję za Nr. ___
Imię i nazwisko

Adres <4

Konstytucję. Można śmiało powie 
dzieć, żc instytucja ta likwiduje się 
(Glos: gdzie? gdzie?).

ustawa wyraźnie mówi i orzeczenie
społecznego, z WmTundamentem"‘de“ j Sądn Najwyżnzcfo wyraźnie Pytana-1 zaborców PowołnJe «l«
uokraeii instytucja orzewidrlaiiH r»r/rV wi<1, w  n ,° m0M  konfiskowane ~ , ?°.rsz^  jak “  “ D?m  ̂ 1 owotuję i©ii kracji, nu t. tucją przewidzianą przez a n |kt nie uprzeczy< ^  konfiskowane nie na praktykę przy zebraniach

byjy i otwartych publicznych, gdzie czasem
Czy zaprzeczycie. trzeba, żeby władza wkroczy ła, ale po

Powiem zaraz Likwiduje sie przez SmMomożna Powiedzieć «e te*o ' r t S  oJtewi^TOwT.
mianowanie komisarz, r ~ , « ~  5 * 5 ^  bede dSfc:ne przef władze administracyjne w bn> niema, a zuaję mi się, ze *>ęaę —
dżecie róźnycii wydatków, przedewszy.' ZKJ" .n' z Prawda, ariyż nam lodowcom 
stkiem na wychowanie fizyczne. Lik* na b*m' zoby Polaka stała na
widuje sie w ten sposób, że wyl,ory. '”tr"'sz>m' * nle ”a "statnlm a»«scu. 
które wyraźnie przewi.lzi.ne s , przez, ZGROMADZENIA.
ustawę, tam, gdzie pewna grupa poli­
tyczna ma większość, wcale nie odby* 
wają się.

W Kongresówce wybory takie od* 
były się ostatni raz w 1927 roku, Inb 
też odbywają się wybory w niektórych 
gminach bez końca, bez rezultatu, a to 
tam, gdzie są działacze samodzielni, 
mający niezależność i tradycje pracy 
na tom polu.

Ale chyba najlepszem świadectwem 
tego, jaki jest stosunek rządu do in* 
stytucyj samorządowych jest ustawa 
wniesiona do Sejmu. Jeżeli propanu*

A co się dzieje ze zgromadzeniami? 
W tej sprawie . . . (przerywania na ła* 
wach B. B. — poseł Sanojca).

Panie Sanojca, jeżeliby pańskie tak 
inteligentne okrzyki opodatkować, to 
Skarb nasz takby się wzbogacił, żc 
Francja nam nie dorównywałaby — p. 
MinUtcr Skarbu powinienby z tego 
skorzystać.

Sprawa zgromadzeń dotychczas nie
jest unormowana jednolita polską w-
Ŝ T * : 1 'Dtaj u.d. Pawiku mnisi,V* Obijano* /'wyrzucano ,  zebrani., 
polskiego były roenc praktyki. Mini1

potrzebują zameldowania, władza nie 
powinna na nich asystować, nie po­
winny być one zamknięte o ile obrado* 
ją nad sprawami, objętemi statutem.

Otóż mogę podać fakt i  pow. san do* 
mierskiego, gm. Obrazo w sk a wieś 
Głazów, gdzie odbywało się zebranie 
Kółek Rolniczych ! w łonie tej insty­
tucji delegaci Kółek Rolniczych obra* 
dowali nad sprawami statutem prze* 
widzianemu Okazało sic. że zebranie 
to. które w żadnym wypadku nie po­
winno dawać pola do wkraczania wla* 
dzy — pod komendą komisarza policji 
a na rozkaz starosty zostało — nic to 
rozwiązane — ale rozpędzone kolbami. 
Ob> wateli najlepsaych z tego powiatu

jc się, żeby ludność nie miała możno- strowie z czasów t. zw. sejmów la dat wu 
ści wybrania tego, kogo chce, i jeżeli normowali tę sprawę za pomocą o*
ta ustawa przewiduje, że

ei powołani rzekomo przez ludność 
mogą być* usuwani ze swego stanowi* 
ska łatwiej, niż urzędnik administra* 
cyjDy i jeżeli ustawa przewiduje, że 

pieniędzmi spolecznemi samorządy 
nie mogą dysponować, a dysponują 
władze administracyjne,

jeżeli pracowników swoich samo­
rząd nie może powoływać i zwalniać, 
bo tu też decyduje starostwo,

jeżeli właściwie żadnej uchwały 
nie można przeprowadzić, o ile nie bę* 
dzie zatwierdzona przez władzę admi* 
nistraiyjną — to czyż można mówić o 
samorządzie?

Można tylko mówić o likwidacji sa­
morządu.

To, co się robi, jest szkodliwe dla 
państwa, je t sprzeczne z Konstytucją, 
bo Konstytucja wyraźnie mówi, że 
Rzeczypospolita oprze sie o szeroki sa* 
morzad terytorjalny. (Okrzyki posła 
Sanojey).

Jeżeli chodzi o kol. Sanojeę, który 
ciągle przerywa, to muszę powiedzieć, 
iż tiudno naprawdę określić nieraz 
rzeczy i ludzi, oraz czynności ezłowie* 
ka, muszę powiedzieć, że kol. Pużak 
pokonał tc trudności całkowicie i sło­
wami, cytowauemi ze stów marszałka 
Piłsudskiego tak określi! pada Sauoj* 
eę (nazwał go pierdołką), że ja nic 
mam tu nic do dodania.

W Konstytucji zachowano tradycję 
i zachodnią kulturę narodu. W Kon* 
•tytucji wyraźnie widnieją prawa oby-

kólników i rozporządzeń i stworzyła 
się pewna praktyka. Praktyka ta była 
zupełnie zgodna z wzorami Zachodu i 
szła w kierunku tych artykułów, które 
mówią o wolności zgromadzeń. Mini* 
strowie rządów pomajowych nowej u* 
stawy dotychczas nie przeprowadzili. 
P. Minister nie uważał za stosowne 
podtrzymać swej praktyki, która była 
poprzednio stosowana, poszedł drogą 
inną, sięgnął bardzo daleko, powołał 
się i oparł o ustawy państw zaborczych,
0 urtawy cesarzów, którzy albo są na 
wygnaniu, albo których kości już pró* 
chnicja. Oparcie się na tych as lawach 
naszych zaborców, na ustawach wste­
cznych, nie św iadczy, żeby Minister do* 
brze rozumiał kierunek i tę-sknotę Na­
rodu Polskiego. Narodu, który ma 
za sc-bą tak wielkie tradycje wolnoś­
ciowe, iż ościenne ludy szły pod skrzy* 
dła Rzplitej. Nie zrozumiał ducha na­
rodu, który mógł na swoich dumnych 
sztandarach ẑwycięskich urnie* zezać 
takie napisy: „Nie tytko za naszą, ale
1 za wasza wolność4*.

Jeżeli chodzi o b. Kongresówkę tułaj 
zastosowano ustawę rosyjską, cara 
Mikołaja, o którym niektórzy z west* 
chnieniem jeszcze dziś mówią: ,,Najjaś* 
niejszy4*. Oparcie o ustawę rosyjską 
świadczy, że cofnęło się poważnie o 
krok w tył polskie życie i przesunęło 
się na wschód.

Otóż muszę powiedzieć, że praktyka 
władz administracyjnych dzisiejszych

Myśmy ipowolali te urzędy i zwra* 
caliśmy się do nich z cała sympatją 
i taki byłby w dalszym ciągu stosu­
nek ludności do urzędów, gdyby nie to, 
że szereg urzędów i urzędników' zacno* 
wnje się w ten sposób, jak gdyby byli 
w kraju okupowanym, a w niektórych 
wypadkach obchodzą się gorzej niż za* 
bcrcy.

Teraz p. minister wniósł ustawę do 
Sejmu. Nie chcę tu mówić o tem dłu­
żej, nie jest czas po temu, w Komisji 
na plenum, będzie kiedyś o tera mowa. 
Powiem tylko, że ustawa ta nie jest 
ustawą wolności zgromadzeń, ale jest 
ustawą, legalizującą pomajowy stan i 
praktykę, a na przyszłość wogólo lik* 
w idująca wolność zebrań.

OPIEKA
NAD STOWARZYSZENIAMI

A stowarzyszenia? I*. Minister mó* 
wił, że pod tym względem jest wielka

czeńatwa i narodu, są podwaliną jego 
kultury.

Panowie dziś rządzicie Polską, ju­
tro będzie nią rządził kto Inny, każdy 
rząd powinien dążyć, aby Polska była 
bogata, kulturalna i zorganizowana 
społecznie.

WYBORY.
Wezmę inną rzecz — wybory. Jeżeli 

wspomnieć o nich, to stoi przed oczy* 
ma smutna sława nietylko europejska, 
ale 1 wszechświatowa, sława niedobre­
go gatunku. Wybory polskie za rzą­
dów pomajowych prowadzone są tak, 
że gasną i bledną wobec nich wybory 
romańskie, węgierskie esy też dawne 
galicyjskie. Osiągnęliśmy rekord: 
pierwszeństwo takiej kategorii, ie pod* 
czas wyborów łamie sie ręce ludziom, 
jak się to stało z posłem Wroną. Albo 
listy przeciwników sie unieważnia, lu­
dzi się przekupuje, tysiąee głosów z 
jednego numeru w biały dzień urzędy 
odpowiedzialne za praworządność prze­
pisują na swój własny numer.

KARY.
Muszę wspomnieć także o karach

administracyjnych, które przewtdzlaoe 
są w budżecie od paru lat w wysoko* 
ści niezmienionej około 1 mfljona zł. 
W tej dziedzinie kryzysu niema, jest 
nawet taki nadzwyczajny urodzaj, że 
Ministerstwo przekracza tę sarnę 4 i 5* 
ciokiotnie.

Minister Skarbu, który ma facho­
wych egzekutorów, nie mógł wydobyć 
ze społeczeństwa więcej, niż do 88 pro* 
cent preliminowanej snmy, a Mia. 
Spraw Wewn. niefachowe w tym kie* 
rnnkn, wydobywa 4 i 5-eiokrotni© wiek 
sza sumę w dziale kar admłnistraeyj* 
nyc-h. (Głos na lawach Ki. Nar.: „Min. 
Spraw Wewn. nadawałby się na Mini* 
stra Skarbu).

To są skutki pieniężne, ale io dro­
biazg Należy pomyśleć, że są i skuł*

swoboda, bo powstaje dużo stówa* moralne.
f  * i l  I  M  ■  ■  M' Polsce, co 5, 6, 7 dom najrzadziej

już na wsi, jest karany. Pomyślcie ile 
to sprowadza rozognienia, jaka to jest 
agitacja przeciw Państwu. I kto to 
prowadzi? Policja i administracja. — 
Pomyślcie, ile to w tych ludziach nie­
winnych wywołuje wzburzenia. Na* 
pewno jeśli p. Minister pomyśli o tem, 
to pizyzna, że podległe urzędy wielką 
szkodę robią Pań.twu pod okiem pana 
Ministra, szykanując ludność często­
kroć najdzielniejszą i najlepszą.

rzyszen I jeśli chodzi o ten stosunek 
to robi się na terenie Rzplitej jedno 
rumowisko z tych organizacyj, jeden 
cmentarz.

Przykłady: Związek Młodzieży pod 
nazwą „Znicz44 został rozwiązany.

Kółka Rolnieze, które były najważ* 
uicjszą organizacją w Kongresówce, 
zostały zniszczone.

Mu zę w tej sprawie powiedzieć je* 
dno: Walczcie z nami różncini metoda­
mi, ale jednak nie wałczcie z instytu*. 
cjami, bo te nie sa potrzebą Waszą ii (Ciąg dalszy artykułu na str. 4*tej)

wr wykonaniu tej ustawy jest o wicie uaszą, ale są potrzebą całego społe**



Co i jaK się w
(Ciąg dalszy artykułu 

POLICJA.
A teraz sprawa policji, której we­

dług- naszego zdania jest w Polsce li* 
czba zbyt duża. P. Minister w uza* 
sadnicniu swojem powiedział, że wlas- 
dwie policji jest mało, gdyż środki 
oszczędnościowe zmusiły do tego, ora/ 
że polieja ja?t przemęczona praca. W 
pewnej mierze przyznaje P. Ministrowi 
racje, kiedy patrzę, na biegającą na 
prowincji policje. A czem jest ona 
przemęczona? Ona jest przemoczona 
praca, która do niej nie należy, która 
nie jest godna funkcjouarjuszów pań* 
stwowych, noszących orła polskiego.

Policjanci, z nakazu wyższych władz 
robią wybory, mama biegać eodzien* 
nie i chwytać gazety skonfiskowane, 
musza pisać bez końca kargi, poli­
cjanci, jako świadkowie zawodowi mus 
sza świadczyć bez końca w sadach 
przeciw działaczom politycznym, a 
olbrzymia większość wyroków sądo* 
wycłi Rzplitej stwierdza, że świadect­
wa ieh nie były wiarogodue. .leżeli 
policjant musi wiedzieć, co kto mówi 
i myśli, do jakiego stronnictwa nalc* 
ży, jaka gazeto czyta, o ezem miedzy 
sobą rodzina rozmawia — to istotnie 
ona jest przemoczona i nad miaro za­
pracowana.

"Widziałem np. pod Opatowem ze­
branie, gdzie nawet przyznać muszo, 
żc policja zachowywała sio bardzo 
właściwie — otóż w tej wsi było kilka 
kradzieży, alo policja nie miała czasu 
chwytać złodziei, bo musiała być na 
/.ebrarJu publicznem. (Przerywania), 
Ja potrafię porządek publiczny sam 
utrzymać.

Policja nie ma czasu na swe wla.ś* 
ciwe zadnaia: ochrony mienia i bez* 
pieezeństwa publicznego. Właśnie ze 
statystyki przed stawionej przez p. Mi­
nistra. wynika jasno, ż© z wyjątkiem 
bandytyzmu, który zmniejszy! sie. — 
wszystkie inne przestępstwa kryminał* 
ne zwiększyły sie o 50 do 100 procent, 
jeżeli porównamy rok 1025 1 rok 1030. 
P. Minister i powiada, że wzroet tej 
przestępczości przed ewszystkiem po* 
chodzi z ciężkiego położenia gospodar­
czego. Może być, że jest w tern cześć 
prawdy, ale tylko cześć, powodem zaś 
jest to, żc policja nie pilnuje porządku 
publicznego, bo zajęta polityką, nie 
ma czasn na to.

Ale jeszcze bardziej o sprawności 
policji świadczy procent wykrytych 
przestępstw, które zostały zameldowa* 
ne. Otóż okazuje sie, że w r. 1927, kie* 
dy policja była mniej zajęta sprawa­
mi politycznemi, wykrycie zameldowa* 
nyeli przestępstw przedstawiało sie w 
57 pioc., w roku 1928 — w 57 proc, a 
w rokn 1929 tylko w 52 proc, w roku 
1930 — 51 proc., a w 9 miesiącach o* 
statniego roku — 50 proc. Jednein 
słowem wykrywanie zbrodni i prze­
stępstw z każdym rokiem procentowo 
sie zmniejsza.

Czy w tych warunkach można po* 
wiedzieć, że rząd obecny, czein sie 
Państwo tak ehełpi, jest silny*?

FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE
A teraz weźmy fuuduszc dyspozy* 

cyjne. Za czasów sejmowladztwa, kie­
dy, jak słyszymy, była anarehja i bez* 
rząd, ministrowi wystarczyło milion 
zlotyes dla Ministerstwa Spraw Wew* 
netrznyeh. W roku 192G preliminowa­
no 3 miljony. A teraz rząd, który jest 
jakoby rządem najsilniejszym, który 
opanował, jak sam mówi, sytuacje i 
który pokonał przeciwników rządu i 
Państwa Polskiego, rząd ten domaga 
sie stale dla Ministra Spr. Wewn. 6 
milionów.

P. Minister, tłomaezy to wzgleda* 
<ni na bezpieczeństwo ustroju spolecz* 
nego i bezpieczeństwa na życic i mie­
nie obywateli. Uardzo ważkie zadanie 
i lak być powinno. Ale czy o to tylko 
thodzi- My uważamy, że aniołowie 
stróżo aa każdym patrjoia chodzą, m y  
nawet widzimy, że przesyła sie anioła 
stróża do każdego stowarzyszenia pa* 
trjoiytzuego, które może być pod sta* 
wą ładu i bezpieczeństwa w Polsce. 
My mamy prawo powiedzieć, żc tu 
nie chodzi tylko o samo bezpieczeństwo*

P olsce dzieje?
z poprzedniej strony.)

/reszta pojęte szeroko bezpieczeństwo, 
to nietylko bagnety policyjne, nic tyl­
ko fundusz dyspozycyjny.

B EZPIECZENSTWO
Jeśl? chodzi o właściwe bezpieczni)* 

siwo, to leży ono w obecnej sytuacji 
kraju. Niech p 'Huister posłucha do 
brze p. Minifi' Rolnictwa, niech p. 
Minister pos *( a dobrze Ministra 
Oświaty, Ministra Przemysłu i Han­
dlu, a zobaczy Pan, jak tam wali sie 
kul i urn w gruzy-, resztki zostały z bu* 
dżetu Min. Rolnictwu nu rolnictwo 
które jest iwdatawą dobrobytu go«po* 
darczego. Została zupełna ruina z tego 
budżetu. Mówi sie, że trzeba oszcze* 
dzać, a fundusz dyspozycyjny stoi, jak 
stał — dwadzieścia parę młljonów. — 
Podatki zbiera sie do Skarbu w ten 
sposób, że rolnik, który z ojca. dziada 
pradziada siedział na swoim kawałku 
ziemi, dziś zlicytowany wychodzi na 
żebry Dziś szereg przedsiębiorstw wa 
li się w gruzy. Sytuacja jest taka, 
żc ojciec rodziny pozbawia nietylko 
siebie życia, ale zabija /one i dzieci.

Jeszcze raz mówię, że uiebezpie* 
czeństwo leży w głębszych przyezy* 
uacli, bo już Spartanic mówili, ze nie 
trzeba im murów dla obrony miast, 
ale trzeba obywateli godnych, z cha­
rakterem, bo to jest najlepsza ochrona 
bezpieczeństwa tych miast.

I dzisiaj także należy zorganizować 
w ten sposób społeczeństwo, dać mu 
podstawy kultury, bo karami i fuudu* 
szami dyspozycyjuemi sprawy tej nie 
załatwi się nigdy w świecie. Zamiast 
tych wielkich wskazówek, których nn* 
leżało sie spodziewać, zamiast orga­
nizowania społeczeństwa — trzeba 
stwicidzić, że demoralizuje sie to spo* 
łeczeństwie terorem i przekupstwem. 
To demoralizowanie narodu odbywa sie 
przez czynniki urzędowe. Wołał kie* 
dyś Mickiewicz, że o Ile polepszycie 
dusze Wasze, o tyle polepszycie prawa 
wasze i rozszerzycie granice. To zna­
czy, jeżeli się ludzi demoralizuje, to 
sie zwęża te granice i wielkość ojezyz* 
ny, wobec czego twierdze, że tego ro­
dzaju rządzenie jest pomniejszeniem 
wielkości i siły państwa polskiego, bo 
patrjotyzm narodu jest tak wielki, a 
odporność jego ducha tak mocna, że 
tylko można ją nadwyrężyć, ale zni* 
szczyć jej nie potraficie. W każdym 
razie nie zwężajcie granic naszych I 
slly, nie nlszczele tego, co jest wielko* 
śeią narodu.

O BRZEŚCIU.
Ukoronowaniem tych wszystkich 

rzeczy, które sie w Polsce**dzieją był 
Brześć. Jeżeli o Brześciu mówię, to 
nie mogę nie wspomnieć posła Radzi­
wiłła, który był jednym wyjątkiem z 
pośród was, i nie tylko uznał, że na* 
leży sie w tej sprawie wypowiedzieć, 
tylko że powiedział, iż smutna ta hi* 
storja była koniecznością. Musze w 
imieniu chłopów podziękować p Ra­
dziwiłłowi za jego „rycerski** stosunek 
do przeciwnika, za jego pogląd ,głe* 
boko chrześcijański4*, za jego „kultu* 
re“ głęboką godną wiekowego rodu 
Radziwiłłów oraz musze złożyć życze­
nia, by nie zabrakło prędko tej „siły4*, 
której za kołnierz sie schował, oraz by 
gdy przyjdą dni trwogi, ażeby go wów* 
czas nic wiecej, jak serce, nie bolało.

Nie uważajcie, że wasza potęga jest 
tak nieskruszona. większe potęgi <>d 
was padały niedawno tam na krańcach 
Zachodu — w Hiszpanji — przedstawi* 
ciel najstarszego rodu monarszego, 
dziś został wygnany z kraju, do K t ó r e ­

go jako banita nigdy już nie wróci, 
zaś więzień polityczny niedawny zo* 
stał obecnie prezydentem odrodzonej 
republiki.

Nie o kolegów moioh mi chodzi, 
ani o strach przed wiezieniem, bo mu* 
sze lKJwiedzieć z własnego doświadczę 
nia. że wiezienie pod waszym panowa* 
niein i w warunkach ruiny prawnej i 
finansowej coraz mniej różni sie od 
żyeia na wolności, ale chodzi o rzeczy 
bardzo wielkie, które ani zmierzyć, ani 
zważyć sie nie dadzą. Chodzi o to> żc 
przedstawiciele — laćzy znęcali sie nad

B. wojewoda Wrona-Lamot
na ławie oskarżonych.

PRZYMUSOWE DATKI 
NA „DZIEŃ POMORSKI*.

W trzecim dniu procesu przeciwko 
b. wojewodzie Wronie*Lamotowi zez­
nawał pierwszy świadek Rofuan Złe* 
tak, rolnik z Unislawa, pow. chełmiń­
skiego.

Świadek ten zeznawał, że starosta 
tamtejszy nakłaniał go do wpłacenia 
jakiejś kwoty na udział „Dnia Pomor* 
skiego44. Dał wiec ostatecznie 360 zł.

Na pytanie adw. Ossowskiego, czy 
byłby też dał, gdyby nie był dzierżaw* 
cą domeny państwowej, p. Zietak od­
powiedział przecząco; uczynił to wów* 
ezus jedynie z osobistej przezorności, 
dodając jeszcze, że i taką kwotę wtedy 
z trudem jirzyszło mu wydać.

KAZANIE O KONIECZNOŚĆ) 
WSTĄPIENIA DO B. B.

Świadek Sylwester Bizan, dyrektor 
Burku Ludowego w Brodnicy — za* 
pytany przez sędziego Gnmińsklego, 
czy p. Lamot jeszcze jako wojewoda 
zalecał mu wstąpienie do stronnictwa 
BB. — oświadczył, że przed wyborami 
został wezwany do P. Lamota na au* 
djeneje. Tam musiał wysłuchać pół­
toragodzinnego ‘kazania4*, że sie zaj* 
muje poltyką, wrogą rządowi. Potem 
była mowa o możliwości cofnięcia kre* 
dytów banków państwowych, co mo­
gło być uważane za próbę nakłaniania 
do współpracy z BB. P. Lamot dni 
świadkowi również do zrozumienia, że 
byłby bardzo milo widzianym, gdyby 
pracował w innym kierunku, niż do* 
tychezas. Świadek oświadczył jednak, 
że przekonań swoich nic zmieni.

BANK ROLNY POMAGA 
W NAMAWIANIU.

•

Kledyindziej, trxy lata tema, był 
świadek wezwany do Państw. Banku 
Rolnego w Grudziądzu, gdzie jeden z 
prokurentów mu powiedział: ..Proszę 
pana, pan za dużo sie zajmuje polity* 
ką w związku z czynnościami banko- 
wemi44. I doradzał mu podanie dowo* 
dów na to, że tak nie jest Kredyty 
zostały bankowi Ludowemu w Bród* 
uicy poważnie obciete — może -ile w 
konsekwencji tej właśnie rozmowy — 
ale niewątpliwie skutkiem kainpanji 
przeciwko Bankom Ludowym. Spadły 
one z 300 tys. zł. w Państw. Banku 
Rolnym na obecnie 78 tys. zł.

Na pytanie p. adw. Ossowskego, czy 
były wymieniane w rozmowie z woje­
wodą jakie fakty rzekomej nieprawo* 
mylności, świadek podał, że przoma* 
wiał na rynku w Brodnicy z okazji 
rocznicy „Cudu Wisły*4. Mowa jego 
nie podobała sie miejscowemu staroś­
cie p. Wiramerowl. Mimo, że mówił 
ogólnikowo i łagodząco, zarzucano mu 
„fałszowanie sistorjl*. Starosta Wim* 
iner uznał za stosowne pożalić sie * 
tego powodu u ks. biskupa Okonlew* 
skiego i w związku z tent świadek zo­
stał wezwany na konferencię.... do wo* 
jewody. (Wesołość na sali). Innych 
faktów pozatem nie było, lecz same 
tylko zarzuty ogólnikowe.

KREDYTY WEDŁUG RECEPTY 
WOJ. LAMOTA.

Św iadek inż. Tomasz Zan, dyrektor 
Państw. Banku Rolnego w Grudziądzu 
zeznawał, że od roku 1929 Państw. Bank 
Rolny nie udziela kredytów indyw-l* 
dualnych, lecz tylko z« pośrednictwem 
spółdzielni ! kas komunalnych. .Woje­
woda, mówił, ma znaczny wpływ przy 
udzielaniu większych kredytów-. Z p. 
Lau:oteni niejednokrotnie uzgadnialiś* 
my w- sposób zasadniczy i puszcza!is* 
my w ruch te rzeczy44. Dalej *.ezna-

wał, iż zachodziły wypadki, kiedy wt>» 
jewoda wskazywał, że niektóre spół* 
dzielnie „działają nieprawidłowo z 
punktu jvidzenia państwowo politycz* 
nego, i prosił, aby do tych instytucyj 
zastosować restrykcjo*. W tych wypad * 
kaeh świadek ograniczał kredyty.

ZEZNANIA ŚW. DĄMBSKIEGO
Następny świadek Aleks. Dąmbski, 

z Wały cza przedstawił powstanie i 
działalność Rady Zrzeszeń Gospodar* 
czych Pomorza, w której ks. sen. Bolt 
zasiadał od samego poczatkn. Po poja­
wieniu sie ataków w „Dniu Pomor* 
skini44 — ksiądz Bolt — mówił świa* 
dek — bywał na posiedzeniach Rady 
Zrzeszeń Gospodarczych, zasiadał na 
krześle, obradował, ale rek! nam nie po* , 
dawał ł z nami sie nie witał.4* Czuł * 
sie obrażonym i wystosował do człon* 
ków rady nadzorczej tego pisma. m. 
in. i do świadka, listy, w których za* 
znaczył, że zerwie z nimi stosunki to­
warzyskie, jeżeli „Dzień Pomorski** nie 
cofnie obrazy.

DODATKOWE ZEZNANIA STAR. 
WIMMERA.

Na wniosek obrońcy adw. Perzyn* 
skiego sąd dodatkowo przesłuchał je* 
szeze raz świadka starostę Wimmera 
z Brodnicy, który zeznawał, że były 
skargi na tamtejszy Bank Ludowy z 
powodu pobierania za wysokich pro­
centów i nieudzielania kredytu tym, 
którzy są nastawienia prorzadowego.
Na dowód przytoczył niej. p. Wawrow* 
skiego z Mszana, któremu dyr. Bizan 
ze względów politycznych wypowie* 
dział cały kredyt, kilka czy kilkanaście 
tysięcy, oraz p. Powałowskiego, wy­
dawcę „Głosu Pogranicza44, które* 
rau odmówiono pożyczki.

DYR. BIZAN WYJAŚNIA.
Wobec powyższego, zastępca osk&r* 

życiela prywatnego adw. Ossowski, 
wniósł o dodatkowe przesłuchanie tak­
że świadka dyr. Bizana. Zezna! on, lż 
wogóle sobie nie przypomina, ażeby 
P. Powalowski był sie kiedyś zwrócił 
do niego o pożyczkę. Natomiast eo do 
p. Wawrowskiego, to miał on w Ban* 
ku 27 tys. zł długu, żył rozrzutnie i u* 
sunął cały inwentarz. Weksle jego 
były poręczone przez p. Filipińskiego, 
prowadzącego również ■ lekkomyślny 
tryb życia. Zabezpieczenie Banku by­
ło poważnie zagrożone, wobec czego 
wiec zarzad i rada nadzorcza, «’azem 
8 osób, postanowiły wypowiedzieć ten 
kredyt, ale wyłącznie z powodów go* 
speilarczych.

Po przesłuchaniu jeszcze świadka 
Wacława Hulewicza z Papowa Toruń* 
skiego, który nie wniósł nic nowego 
do rozprawy, postępowanie dowodowr 
dobiegło końca i miało nastąpić za­
mkniecie.

OSKARŻONY WHONA*LAMOT 
PRZYZNAJE SIE DO WINY.

Przedtem jednak jeszcze oskarżony 
Wrona*Lamot złożył oświadczenie tej 
treści, że na zarzut swój. jakoby ks 
senator Bolt posługiwał sie oeobi.śch 
fałszem, obłuda i kłainstw-em. nie inołi 
przeprowadzić dowodu prawdy, nato 
miast mógłby przeprowadzić taki do 
wód w odniesieniu do stronnictwa, ni 
którego czele stoi ks. sen. Boit (!?)

W odpowiedzi sędzia Gumińsk 
zwrócił mu uwagę na to, że akt oskai 
żenią zawiera zarzut popełnienia znłc 
wagi w stosunku do osoby ks. senato 
ra Bolta, a nie w stosunku do stron 
nictwa, do którego należy ks. senato 
Bolt, wobec czego sprawa jest dost* 
tecznie wyjaśniona.

ludźmi w sposób w historii nie prak* 
tykowany. Tu uderzono w prawa, u- 
dcrzouo w honor człowieka, uderzono 
w najważniejsze podstawy moralnego 
bytu narodu. Sprawa ta nie zejdzie 
z porządku dziennego, aż zostanie wy* 
św-ietlona. (Głos na ławach RB.: Aż 
sie znudzi). Nie znudzi się- Ta sina.

pręga brzeska zostanie na czole opraw 
eów, jak krwawa plama na czole Ba 
ladyny, która dopuściła sie zbrodi 
nad swą siostrą. Nic siniejcie sie - 
sprawa ni<* da sic pokryć milczenlen

(Ciąg dalszy na str. 5-tej).

%
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WYSPA ŚW. HELENY -  
A BRZEŚĆ.

Kiedy Napoleon pokonany oddał 
się w ręce Anglji i został wysłany 
na wyspę św. Heleny, tain znaleźli się 
też na urzędach ludzie małego charak* 
teru którzy coś podobnego do Napole* 
«na zastosowali, jak u nas do więź- 

^liów brzeskich. Zdawało się, że to uj* 
dzic bezkarnie. Jednak stało się inu* 
czci. przeszedł czas, że w Anglji zaw­
rzało, gubernator wyspy św. Heleny, 
eoś w rodzaju Kostka«Biernaeklcgo — 
został na ulicach Londynu spoiiczko* 
wany i znikł gdzieś, a minister odpo­
wiedzialny — coś w rodzaju naszego 
Michałowskiego — w przystępie me* 
lantholji — poderżnął sobie żyły. Bo 
oprócz konieczności dziejowych, o któ* 
rycb tu mówił p. Radziwiłł, jeszcze 
jest sprawiedliwość* dziejowa i sn wy 

'•rzuty sumienia. Dlatego wierzymy, 
że sprawa ta będzie rozstrzygnięta.

M> ludowcy w takich warunkach 
za budżetem Min. Spraw Wewn. gło­
sować nie będziemy. My głosować bę* 
dzicmy przeciw budżetowi, a to gloso* 
wanie nasze przeciw jest stwierdzeniom 
naszej dalszej walki z wami. walki po­
litycznej.

jęte rzeczy wozi się do miasta i sprze* 
daje żydom.

Jedną zasługę ma sanacja w Pol* 
sce, to jest tę, że oduczyła ludzi pić 
i palić. Wielu dzibiaj porzuciło ty­
toń, bo go niema za c*o kupić.

W mojej wsi na 900 mieszkańców 
pali 3*ch tytoń średni, to sa dwaj in* 
walidzi i jedeu gospodarz, 7*miu pali 
machorkę, a 13*tu fajkowy. Nic dzi* 
wota. żo monopol daje państwowi co­
raz mniej dochodu, a przecież wiemy, 
że z monopoli najwięcej państwo ko* 
rzystało.

Nastały takie czasy, żo czy pracu* 
je kto 17 godziu czy 10 godzin na dobę. 
to wszystko mnło. Sanacui nasza ni­

gdy nie nasycona. Od samego po* 
czątku, gdy »Sejm ten przystąpił do 
obrad, jego praca daje się określić je* 
dnem mianem „Obywatelu daj*‘. — 
Ostatnio nawet drożdże opodtakowujc 
się. Sanacja zapomniała o jednym, 
że gosposie na wsi potrafią piec elileb 
na kw*asie i zaciastku i obejdą się bez 
drożdży.

Wieś cofa sic o 100 lat wstecz. Gzom 
dalej, tern bliższy koniec sanacii. Lud 
na wsi jest przekonany, żc dopiero po 
opróżnieniu przez sanację żłobu zo 
wszelkiego majątku, zmieni się system 
rządzenia w Polsce i dlatego lud nn 
koryto to pracować już nie chce.

Zych St- z Dąbrowskiego

WALKĘ BĘDZIEMY

K

PROWADZIĆ 
NADAL.

I nie obawiamy się, bo referent 
•‘̂ Miedziński mówił, że jako pułkownicy 

jesteście niezwycieżeni.
Można różnie mówić o sobie, ale 

szeregi wasze, ale wojska wasze naje* 
mne służące w różnych formacjach — 

 ̂ to żołnierze, którzy tylko patrzą, gdzie 
dymi kuchnia połowa 
da zwycięstwa.

Strategia pułkowników jeszcze nie 
dobiegła do końca. Bezsprzecznie wy* 
graliście szereg bitew i zajęliście sze­
reg pozycyj, ale nigdzie, wodza nie 
wieńczono za zdobycie pozycji, ale za 
wygraną wojnę. Wojna jeszcze nie 

^kończona.
Bitwy trwają, bośmy nie złożyli 

broni, bo nie oddaliśmy żadnego sztan* 
daru naszej idei, bo nie załamaliśmy 
drzewca naszych proporców. Walka 
trwa. ale zwycięstwo będzie po n:r-zcj 
stronie, bo choć reprezentujecie siłą 
fizyczną, my idziemy zbrojni walcząc 
o wielką ideę, walcząc o praw’a ludu. 
o jego prawa do bvtu. A Napoleon, 
o którym Mickiewicz mówił, żc był 
bogiem wojny, powiedział, żc istnieją 
dwie siły na świecie: miecz i duch. 
lecz duch zawsze pokonywa siłę mle* 
cza i duch zwycięża.

My. nfni w zwycięstwo naszej wiel- 
^kiej idei, prowadzić będziemy walkę 

do końca, aż do czasu zupełnego zwy* 
ciestwa. aż do czasu, kiedy po sanacji 
zostaną tylko smutne wspomnienia, aż 
do czasu kiedy wywalczymy tę Polskę 
Ludowa- Polskę wielką, potężną 1 nie* 
śmiertelną. (Oklaski na lawach chłop­
skich).

O d k ą d  G l t t J O Z l Ą D Z K A  tc m o i m  d o m u  j/ośc/, 
C z y t a m  zo ś w i a t a  w s z e l k i e  w i a d o m o ś c i .
T r e ś ć  j e j  t a n i o  za  w szo  p o k r z e p i a ,  b u d u j e ,
T o  t e ż  j ą  c h ^ l n i t *  l u d z i o m  p r o t e y u  je .

Z y g m u n t  B i e d r z y ń s k i .

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł  P o l s k i .  I znanego w Warszawie lekarza. Oto

przy chrzcie urzędnik przez pomyłkę 
zapisał w księgach, żc dziecko jest płci 
męskiej. Od tego czasu wc wszyst* 
kich urzędowych dokumentach pannę 
Z. podawano jako chłopca. Możliwe, 
że pociągnięto by ją i do odbycia po* 
winności wojrkowej. Dopiero ostatnio 
sprawę skierowano do Sadu Okręg., 
który przywrócił wyrokiem pannie Z. 
właściwa płeć.
Z e  ś w i a t a .

WYROK W PROCESIE 
42 UKRAIŃCÓW.

W Sądzie Okręg, w Drohobyczu u- 
kończył się proces przeciwko 42 ukra* 
ińcom o działalność antypaństwową.

Proces ten zakończył się wyrokiem 
skazującym 20 oskarżonych z byłym 
dyrektorem ukraińskiego gimnazjum 
Kuźmowiczcm na czele na 3 miesiące 
więzienia, 14 oskarżonych z iuż. Ter­
leckim na czele na 1 miesiąc. Sprawę 
5 oskarżonych, wśród których znajdu* 
ją się Krysko i Kossak, pozostający 
w śledztwie w związku z napadem na 
pocztę w Truskawcu, wyłączono. Dwóch 
uwolniono. Wśród skazanych są prze* 
ważnie uczniowie gimnazjalni.

PO 18 LATACH ZO­
STAŁA PRAWNIE KOBIETĄ.

W niemałym kłopocie znajdowała 
się niejaka Liljana Z.. 18-letnia córka

ZGŁODNIAŁE WILKI ROZ­
SZARPAŁY 2 WIEŚNIAKÓW.

W pobliżu miasta Oradea Marę u» 
Węgrzech dwaj wieśniacy w drodze 
na targ, napadnięci zostali przez sta­
do zgłodniałych wilków. Bezbronni 
mężczyźni — po dłuższej walce z roz 
wścieczoncmi bestiami — zostali do 
słownie rozszarpani i pożarci.

Zajście to obserwowało kilka osóh 
które jednak, nie posiadając żadnej 
broni, nie mogły pospieszyć napadnie 
tym z pomocą.

STU RYBAKÓW URATOWAŁY 
SAMOLOTY OD ŚMIERCI.

W zatoce Fińskiej oderwała *.ię 
wielka płyta lodowa wraz ze s‘u ry­
bakami rosyjskimi. Silny prąd mor* 
ski uniósł płytę na pełne morze Na 
ratunek sowiecka straż morska wysłała 
25 samolotów, które dosięgały płytę 
lodową w zatoce Botnickiej. Samgic* 
ty zabrały kolejno wszystkich ryba­
ków, ratując- ich od niechybnej śmier* 
ei. Była to pierwsza na wielką skalę 
zakrojona akcja ratownicza tego typu.

O d p o w i e d n i  R e d a k c j i *

STRACENIE 
400 KOMUNISTÓW.

Akcja przeciwko oddziałom komu­
nistycznym w Hunau i Kiang*Si w 
Chinach postępuje naprzód. Według 
wiadomości pochodzących ze źródeł 
chińskich oddziały wojskowe przybyły 
z Kwantungu, wypędziły komunistów 
z Kauczau, przyczcm 400 komunistów 
stracono.

=  Lesicki Kacper, Tyczyn Macha*
nów, gm. Maciejowice. Takiej książki 
nie posiadamy. Prosimy napisać do 
firmy Publmanu & Co, Berlin 277. 
Miiggolstrasse 25—25a.

=  Krowczyk L., Brzeście. Abona* 
ment opłacony do 1. 7. 1932.

— Krzewska F̂ I., Dobrzyń, ul. Wi­
sła. Prenumerata uregulowana do 15. 
III. 1932 r.

=  Domański Stan., Bodzanów Pł. 
Zapłacił Pan do 1. 4. 1932 r.

=  Czekalski Franc. Otrzymaliśmy 
4 zł. 29. 12. 1931 na 4 kwartał. Za 1 
kw. Pan zalega 4 zł.

=  Pacyna Fr„ Belgja. 10 zł. otrzy. 
maliśmy na Gazetę dla p. Bechmerta.

URZĄDŹMY SIE TANIEJ.
Gospodynie, starając się o smako*

To wojsko nlclwitość i dobór potraw, stosują najroz* 
inuitszo przyprawy.’ Jednakowoż nie 
można powiedzieć, żeby bardzo wysi­
lały się w* tym kierunku — ot dają jeść ----- „----------- -
tłusto i korzennie, a potem skarżą się, gram dla dzieci 
że jedzenie drogo kosztuje, że dzieci J świecie, 2) Jak 
chorują, żc trzeba wydać na doktora fon; 16,20—16.55

Listy od przyjaciół*

CZEGO POLSKA DOCZEKAŁA SIĘ.
Takich mądrych rządów jeszcze 

nigdy Polska nie miała, jak obecnie. 
Ludzio się już przestali dziwić, bo cóż 
można żądać od ludzi, którzy całe swe 
życie spędzali przy wywijaniu szabel* 
ką. Mądra ta gosoodnrka prowadzi 
Państwo od coraz większej ruiny. Ko­
mornicy w naszych stronach już nie 
jeżdżą na rowerach, ani chodzą pieszo, 
tylko przyjeżdżają na dużych wozach, 
bo na wsi licytacjo są rzadkością. Za-

i aptekę, a mąż to tylko ogląda się. 
gdzieby można dostać kieliszek wódki.

Wszystko to prawda, ale winę po* 
nosi sama gospodyni.

Policzymy jej winy.
Po pierwsze dokładny rachunek

R a d j o p r o ę g r a m  z W a r s z a w y .
* Niedziela, fi. III 1932 — 10.00 Na*
bożeńf two ze Lwowa; 12,15 Koncert z 
Filharraonji Worsz.; 14,00 Djalog -To 
Filharmonji Warsz.; 14,00 Djalog „To- 
(gra na listku i harm.); 14.40 „Jak dzi­
siaj wygląda akcja przysposobienia roi* 
niczego i do czego zmierza**; 15.55 Pro* 

1) Co się dzieje na 
zbudowano gramo- 
19.25 Muzyka z płyt

gramofonowych; 16.40 „W obronie na* 
leżnego odpoczynku**; 17,15 ..Sródpoście 
w wierzeniach i obrzędach ludowych*4; 
17,30 ..Wiadomości przyjemne i poży* 
teczne“; 17,45 Koncert popołudniowy; 
19,45 Słuchowisko; 20,15 Koncert popu-

Notowania giełdowe
z dnia 2-go marca 1932 r.

Bydło i mięso.
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa Lwów 
65—70 66------

używanych przypraw wykaże, żo są larny; 21,55 Humoreska „Sprawa o po* 
one drogim dodatkiem, czasami niemal calunek 22.10 Pieśni Stan. Moniuszki, 
tyle kosztującym, co sama potrawa. I Poniedziałek, 7. III 1932- 12,10—13,55 

Po drugie — przyprawy tc, jak ocet. — 14,15—14.50—16,10—16,40—19.35 — 21-55 
pieprz, imbier, tłuszcz i inno — są olbo Muzyka z płyt gramofonowych; 13,40 
ciężko strawne, albo wprost psują żo- Pogadanka rolnicza p. t. „Organizacja i 
łądek. I wreszcie po trzecio — ostro praca zespołów przysposobienia rolui* 
i tłuste pokarmy zwiększają r.iepo* czego**; 14,00 „Przodownik w zespole 
miernie jiociąg do wódki. j przysposobienia rolniczego**; 14,20 Po-

Z przeglądu tych win widać, że przy gadanka rolnicza „Poznaj przyrodę i 
zlej gospodarco w kuchni wydaje fcię , rachuj"; 15,50 Odcz.: ..Stosunek biologji 
niepotrzebnie pieniądze na różne przy* ogólnej do innych nauk biologicznjch**. 
prawy, bogaci się aptekę i kieruje mę- 17,10 ,,Serce jako film fotograficzny sta*
ża do szynku. nów psychicznych**; 17.35 Muzyka lek*

Gospodynio zapominają, żc cukier, ku; 19,15 Wiadomości bieżące voiui 
'dany w czasie gotowania do niemal czo; 20,15 Operetka „Mikado4*; 21.41doda

każdej potrawy poprawia jej smak i 
czyni niepotrzebnem używanie korzeń* 
uych i ostrych przypraw, żo równłcze* 
śnie jest on środkiem silnie odżyw­
czym. a nie tak, jak inne przyprawy — 
tylko smakowym, oraz żc jest zdrowym, 
łatwo strawnym i stosunkowo tanim.

Pizy tych wszystkich zaletach ctt* 
kier jeszcze zmniejsza pociąg do wód* 
k). gdyż kto .i-- dość cukru, poprostu U l
przestaje odczuwać potrzebę picia al- ozyt „Ciągłość życia nn ziemi4*; 15,50 
koholu. | Program dla dzieci: 1) Mój czarny lo*

Widać więc. że cukier jest uajsma* kaj Jose, 2) Coś lam w lesie huknę-o;

•10
Feljeton p. t. „NA Maltę**; 22,30 Mu- 
zyka taneczna.

Wtorek, 8. III. 1932. — 12,10-13.55- 
14,15—14.50—16,40—19.35 Muzyka z płyt 
giamofonowyeh; 13,40 Jak sobie po* 
móc w pracy konkursowej przysposo­
bienia rolniczego; 14,00 „Radjo u roi* 
nika“; 14,20 Zakończenie kursów Radio­
wego Uniwersytetu Ludowo-Rolmcze* 
go; 15,15 „Chwilka lotnicza"; 1525 Od*

Woły I. gat.
Woły II. gat. 
Stadniki I. gat. 
Stadniki II. gat. 
Stadniki 111. gat. 
Krowy I. gat. 
Krowy II. gat. 
Krowy III. gat. 
Jałówki I. gat. 
Cielęta I gat.
Świnie:

od 150 kg. wzwyż 
od 130 150 kg. 
od 110—130 kg

6 0 -6 5  ----------
— 48— 58
— 35— 40

— 50— 6C
60—65 .37— 42

— —  30
— 5 0 - 6 2

65 — 70 40— 60
(Warszawa) 

90-100 
80— 90 
70— 80

Wartość pieniędzy:
1 iunt szterl. angielskich zł 31,25 
l dolar amerykański zł 8,91 
100 tranków francuskich zł 31,11 
100 franków szwajearsk. zł 172.86 
100 franków belgijskich zł 124 45 
100 koron czeskich zl 26 39
100 guldenów gdańskich żł 173.80 
100 marek niemieckich zl 209.50 
Gram czystego złota zl 5,62

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICĄ.

Przeciętne tygodniowe oeny czte* 
roeh głównych zbóż w okresie od 22— 
28 lutego wg. obliczenia biura Giełdy 
Zbożuwo-Towarowoj w Warszawie. —- 
Ceny rozumieją się za 100 kg. w zł.

czniejszą, najtańszą j najzdrowszą 
przyprawą przy gotowaniu.

Z powodu tych jego zalet przysło* 
wiem się już stało przykazanie dla 
dobrych gospodyń: szczypta soli. — 
szczypta cukru.

Stosując się do niego — oszczędzamy.

16,20 Odczyt . Religja starożyiuych4'; 
17,10 „Ramer Marja Rilke“; 17,35 Po­
południowy koncert; 19.15 Książka roi* 
nicza;20,00 Feljeton p-t , Życie gwiazd** 
20.15 Koncert popularny; 21 55 Skrzyń* 
ka pocztowa techniczna; 22,50 Muzy­
ka taneczna

Warszawa

Rynki krajowe;
• pszeu. żyto jeczni. owies

2675 24.69 23 50 23 37
Gdańsk 25.57 25.43 25.90 2167
Kraków 27 58 2543 27.00 24.83
Lublin 24.68 22.62 21.56 21.06
Poznań 23.85 23.28 23.75 20 50
Lwów 25.00 24.12 21.25 25.50

Rynki zgraauiczne:
Berlin 52.37 41.25 35.91 3223
Praga 38.94 37.88 29.10 29.04
Brno Mor. 37-96 39.34 29.70 30.10
Wiedeń 40 57 39.63 45.48 34.80

i t
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W I A D O M O Ś
Sobota. H maron

Sobota: Adriana. U schód słońca 6,13;
-'ach 5,23 \\ schód ks 6.21 ’ach. 15,69. 

Niedziela: Fryderyka. Wach. sl. 6,13;
z ach 5.22. Wschód ks. 6,34 u  16,54 

Poniedziałek: Tomasza Ak. W. sł. 6.11; 
zach 5,23. Wschód ks. 6,44; z. 18,07.

U osób przygnębionych, wyczerpa* 
Mych, niezdolnych do Pracy, natural* 
na woda gorzka „Franciszka-Jó^efa‘i 
pobudza obieg krwi, wzmacnia zdol* 
ność myślenia i chęć do pracy. Żądać 
v aptekach i drogerjacb.

* DZISIEJSZY NUMER ..GAZĘ 
TY* wydajemy w objętości C stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ i OSADNIK .̂

W o j e w ó d z t w a  c e n t r a l n e .

RUBOWA NOWEGO KOŚCIOŁA 
W LUBLINIE.

Na przedmieściu Dziesiąta w Lubli­
nie, które w ostatnich czasach zabudo* 
wujo sie coraz bardziej, powstaje no* 
wy kościół. Mieszkańcy Dziesiątej od* 
byli zebranie, na którcm nkonstytuo* 
wal sie komitet budowy kościoła z ks. 
?>rob. Życzkowiczem na czele.

ŚMIERĆ W POGONI ZA ROZBRY* 
KANA KROWA.

Józef Zych, rolnik ze wsi Warln* 
hic, pow. piotrkowski, prowadząc na

C I  B I E Ż Ą C E
jarmark krowę, puścił ją niebacznie 
z powroza w chwili, gdy właśnie prze­
jeżdżało auto. Krowa spłoszyła się i 
poczęła szybko uciekać na oślep przez 
pola. Wieśniak usiłował za wszelką 
cene ją dogonić i biegł z całych sil. 
W pewnej chwili jednak schwycił sie 
za serce i padł trupem na mijscu •

OBSZARNIK -  PRZEMYTNIKIEM.
Straż Graniczna wykryła w Często* 

chowie niezwykłego przemytnika. Jest 
nim nij. Józef Gawiitta, właściciel 2 
wielkich majątków ziemskich Pawron* 
ków i Łapicwniki, oraz dzierżuwca ma­
jątków Stcrlów i Lipie. Od dawien 
dawna Gawiitta trudnił sie przemyca* 
niem z Niemiec do Polski zacharyny 
i innych słodkics specjałów.

Oawlitte oddano w recc sędziego 
śledczego.

TRAGICZNA JAZDA MŁODEGO 
MAŁŻEŃSTWA.

Nadzorca kolejowych przewodów 
sygnałowych z Siemkowie, pow. wie* 
lubskiego, Edward ^Podlaska, wyjeż­
dżając na przegląd linii zabrał na dre* 
zynę kolejową ł swoja żonę- Jadąc 
drezyną Podlaskowie nie zauważył 
zbliżającego sie do nich pociągu towa* 
rowego, który wpadł na drezynę, roz­
bijając ją doszczętnie. P. Podlaska zo* 
stała zabita na miejscu, a Podjaski be* 
dąc ciężko ranny, zdołał doczołgać sie 
do stacji, skąd odwieziono go do szpi­
tala.

K r e s y  W s c h o d n i e ,

DWA WYROKI ŚMIERCI 
RABUNEK 20 ZŁ.

Sąd doraźny w Wilcjco w woj. wi* 
icńskim rozpatrywał sprawę dwóch 
mieszkańców powiatu wilejskiego: Mi* 
chała Poźniaka i Jana Hajdukiewicza, 
oskarżonych o mord rabunkowy, doko­
nany dnia 24 stycznie br. w lesie mle* 
dzy Dymią i Lebiedzicwiczcm. Oskar* 
żeni napadli na Anastazje Poźninko- 
wą, zadali jej 9 ran i skradli 20 zł. 
Ofiara napadu zmarła.

Sąd skazał obu przestępców na ka* 
re śmierci przez powieszenie. Przygo* 
towauia do egzekucji zostały już po­
czynione.

ARESZTOWANIE SĘDZIEGO 
ŚLEDCZEGO.

W Brasławiu na Wileńszczyźnie 
został aresztowany sędzia śledczy Hen* 
ryk Butrym, który jak sie okazało, 
nie nazywa sie Butrym tylko Piotro* 
wiczcm, wydalonym przed kilku laty, 
b. sędzią okręgu nowogródzkiego. Po 
usunięciu go ze stanowiska Piotrowicz 
sfałszował dokumenty na imię Butry­
ma i dostał sie do służby w sadów* 
nictwie, podając sie za zagorzałego 
sanatora. W f̂ałszerstwie narazie sie 
nie zorientowano i w rezultacie rzc* 
komy Butrym znalazł sie w Brasławiu 
na stanowisku sędziego śledczego.

ZMARŁ PRZYKTTTY DO ŚCIANY 
W PIWNICY.

We wsi Kuny, gin. podbrazeżań- 
skiej, wykryto przykute do ściany roz*

kładające sie zwłoki ludzkie. Odkry* 
cia tego dokonano, gdy po śmierci An­
toniego Parnuaa, właściciela nierucho* 
mości, na którego terenie szczątki te l 
znaleziono — przystąpiono do prze* fl 
róbki piwnicy. Zwłoki znajdowały sie ] 
w ciemnym, ogrodzonym drewnianą i  
ścianą, kącie piwnicy. 1

Śledztwo ustaliło, iż sa to zwłoki 1 
zaginionego przed kilku laty nmyslo- I 
wo chorego syna gospodarza Antonie* \ 
go Parnusa, 24*letniego Adama, któr f̂c 
go ojciec zamknął w piwnicy i przy' 
kul do ściany, gdzie też nieszczęśliwy 
syn zginął śmiercią głodową.

ZJAZDY POWIATOWE 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Iłża — dn. 6 marca br. odbędzie
się w sali straży ogniowej o godz. 
11-tej rano Zjazd ludowców z te­
renu powiatów: iłżeckiego, kozie- 
nickiego, opatowskiego radonv 
skiego, kieleckiego. **

Powiat Mińsk Mazowiecki —
dn. 13 marca b. r. w Cegłowie, w
sali straży ogniowej odbędzie się 
Zjazd Powiatowy Stronnictw?' 
Ludowego.

WYKŁAD TOW. 
UNIWERSYTETÓ LUDOWPCH.

Radzymin — w dn. 6 marca br. 
w Klembowie w sali straży ognio^ 
wej odbędzie się wykład U. L. z r  
udziałem mec. Łypacewicza i posła * 
Noska.

C zy c h o ro b y  ptucne są  uleczalne?! KTO CHCE NAUCZYC
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, dfugotrwatem zachry­
pnięciu, winian czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR.GUTTMANŃ. 
t>. naczelny Jekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny 
Irogi naturalne do usunięcia ty h ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żą­
danie za darmo i bez opłaty rorta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowuną 35 gr.) z poda­
li i°m dokladn. adresu do; PUHLMANN (SL Co, Berlin 867, Mśiggelstraaso 25-25 a-

się wykonywuó plany budowlane, 
szynowe, niech zapisce się na

melioracyjne, miernicze, rysunki ma-

‘dURSY KREŚLEŃ inżyniera M. Ga?ew$Hego
W a rsza w a , Zarząd: Krz>ckieeo Sa Szkoła: Plac Trzech Krzyży 8. któ* 
re go tego nauczą. Zamiejscowi listownie, specjalną metodą. Programy

bezpłatnie.

Gdańskie przedsię­
biorstwo poszukuje

do sprzeda/y karoserji do 
czepek ciężarowych kon- 
strukcyj żelaznych, zbiór 
ni„ów i t p mających 
stosunki z władz i inny 
mi odb orcami. Zgłoszenia 
w języku niemieckim wraz 
z fotografią i poleceniami 

pizesyłać do:

A. Naflwger 
Danzig — Lungfuhr

Joliunnisberg 4.

Z latarnią szaksĵ o
nie znajdzie się 

i człowieka, któ­
ryby nie uzna!

korzyści płyną- 
cych z ogłoszeó

SEKRETARZ 112(1111
Wzory podań, zażaleń i odwołań do 
władz i urzędów. — Cena wraz z prze­
syłką 4,65 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade 
słaniem należnośoi Pień ądze wpłaoie miżna w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz 
łów na konto nasze w P K O Poznań nr. 200 420

Zamówienia przesyłać należy: 
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

j iu i w yszedł z druKu nr.lO
jest do natiycm we wszystkich księga:* 

ulach i miejscach sprzedaży ga/et Zamów e- 
nla abonamentowe przyjmują wszystkie t • 
rzędy Pocztowe, tub można u s k u t e c z n i ł  
wprost w administracji w Grndzląusu.

Abonnmont kn nrtninv gro**/*.

M i ó d
pod gwarancją prawdziwy pszczelny deserowo- ku­
racyjny, najlepszego gatunku, wy ytam z własnej 
pasieki za tiobramcm pocztowem: 8 kg — 9 zł. 5 kg 
12,90 zł, 10 kg — 2 1 ,- zł, 16 kg — 3J.— zł. 20 kg — 
10 zł: koleją: 80 kg — 50 zł. W) kg — 90,— zł wraz 
z kosztami przesyłki i blaszankami — Od 200 kg 
wzwyż wysyłam po 1.30 zł za kg loco każdej stacji 
odbiorczej — A  WAB.ŁACH o to czy sU u

□ r  20 n (Małopolska).

Unieważniam
zgubioną karlę powołania 
wydana przez P. K U Ka 
liaz 1:20 r na nazwisko 
Tomasz Przybjłek, wież 
Niwa powiat Kalisz, nro 
dzony 1801 r

Gospodarstwo I Podręcznik szkol zawodowych kie.' 
10 mrg. wraz z domem!r o w c ó w  > właścicieli saiUOChÓW p. t-  
mieszkalnym dla czterech 
rodzin, na sprzedaż —
Heinrich Heine Gr Lich !
(en<u Wolne M. Gdańsk.:

150 złotych
miesięcznie Pomimo kry 
zysu leszcze dajemy pra 
cę pracowitym. Zgłoszę 
ma: Strzegowo, skrzynka 
16, wojew Warszawskie 
Na odpowiedź znaczek

Gospodarstwo
120 mrg. pszennej ziemi 
cztery łąki. inwentarzem 
zabudowania masywne, w 
powiecie azamotulsk m 

| pry walne bez ciężarów 
cena 7 000, wpłata 4.000 zt, 
resztę spłaty 6 lat. sprze­
dam. Nowak Poznań, ul 
Kramarska 11

Dzierżawa
26 mrg , cztery łąki częś 
ciowym inwentarzem, za­
budowanie masywne po 
wiat szamotulski, objęcie 
800— zł, spiesznie wy 
dzierżawię. — Nowak, Po- 
znzń. Kramarska 16.

„Samochód Komczesnf.
1 mii II Uli II!! III I III Ifll i I III I III III II111111111111II l
zawiera przystępny wykład ustroju sa 
mochodu, praktyczne rady i wskazówki 
z 243 rysunkami w tekście. Cena łącznio 
r. kosztami przesyłki poleconej 15,t 0 zl 

Wysyłkę uskutecznia się za poprze* 
Imem nadesianiem pieniędzy.'

Księgarnia Wiktora Kulerskiego ^ 
w Grudziądzu.

Ekspozytura w Grudziądzu przy ul 
Wybickiego 9.

Głuchota
szum, cieknięcie uszów 
uleczalne Żądajcie bez 
płatnej pouczającej bro 
szury Adres ..Kulonja" 
Liszki, k/Krakowa.

Szukam
dzierżawy gospodarstwa 
lti—20 mrg w dużej wsi 
kości' Inej. 1 kim oil ni a- 
sts: luo kupna, ewtl bez 
zabudowań albo zamienię 
moje 6 mrg gospodarstwo 
na wybudowaniu Ligow 
ski Jan stolarz i szklarz 
Wrocki. pow. Brodnica

Z i o ł a
Lecznicze
według przepisów sław ­
nych lekarzy, przeciw cho­
robom żołądka, kiszek 
płuc. nerwów wątioby, 
nerek pęcherza hemoroi­
dom. uptawom obstrukcji, 
kamieniom żółciowym — 
kaszlowi, astmie, biednicy, 
sklerozie artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc Zą- 
iiit |c le  l i e /p l a ln t j  b io -  
•z iiry  poiiez.G ąeeJ — 
Adres: Ł is z li i  - A p -e lta

600 złoiych
zarobku zredukowanym 
pracownikom oraz stale 
zajęcie. Kapitał i łacno- 
wo»ć zbyteczne Zgłusze­
nia ,’Gozakred**, Lwów, 
Wałowa 11.

»  N E R W 0 L  «
Chemika dr. Franzosa jedyny ra­
dykalny i wypróbowany środek 

(nacierania) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powouu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. Wszę­

dzie do nabycia.
Wyrób i główna sprzedaż

APT MIK0LASCHA
LWÓW, ulica Kopernia 1.

K y f f h a u s e r - T e c n s i  k um
dla inżyn erow i werkmslrzów  

Bad Frankonhausen KyfTh. Zażądać progra 
mu Elektrotechniki maszyny maszyny rol­
nicze budowa samochodów awjaiyka budo­
wnictwo /e  s*ali. bud wnictwo wodne żelazne

1'rcmiinc-ratH: .,Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: ua wtorek, czwnrleir i sobotę Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1.30 zł. kwarlalnie 3 8J zł, w Gru­
dziądzu w ekspedycji. agencjach i Mjach- miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod oprin, 1.— zt kwaituloie.

Kwartalnie: we Francji I Belgii .0 franków, w Niemczech 4,10 
Kmk, w Szwajcarji 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g ło sz e n ia :  „Gazeta Grudziądzka" wychodzi w 3-ch wyda­
niach: X (Pomorze), II (b zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
111 (Poznańskie. G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe tio 62 mm. poza tekstem 8 łamów po 30 nim.

W jednem dowo.'ntiu wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
•.20 sł, w nadesianem 0,70 zł, w tekście 1,20 zł.

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 zł, w nadestanem 1 50 zł, w tekście 3 00 zł, na 
i-szej stronie 4 00 zł

O g ło sz e n ia  d r o b n e : W wydania ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnię Ogłoszeń drobnych niżej 2 tO zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylno za go­
tówkę zgóry.

U n a g ! o g ó ln e :  Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 39%. Nekrologi do 40 mm 2i% Dla poszuku­
jących pracy hezoła'nie W zeceniach należy podać k o n i e c z n i e  
irydanio, w które* ogłoszenia ma się pojawić. Drobno omyłki, nie

/mniemające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania be płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń admin s;racja nie odpowiada. Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówku), przyjmute s ę ogłoszenia do środy 
runa. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę mieisca. bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zos'anio zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia s>ę do dni 8 mu

Adres: ..Gazeta Grud/ ądzka". Grudziądz (Pomorze) Telefen 
nr. 811 I 812. Konto P K O  Poznań nr 2U0420. Założyciel i wy­
dawca Wiktor Kulerski. Redaktor odpowiedzialny: Jan Zieliński, 
Grudziądz - Tuszuwo.

Drukiem Zakł Graficznych i Wydawniczyoh Wiktora Ku (or­
skiego w Grudziądzu (komorze).
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